
Nr, 14a. Lwów, Środa 24. czerwca 1925 r.
Opłata pocztu a ulszozona gotówkę.

Rok XLIII.

j o t u n w s K i

u w ™  N ' 1

Miesięcznie we Lwowie . . . . 3 zł. 30
K w a r ta ln ie ......................................... 9 . 40
L dostawą do domu ev,ent. pocztą

miesięcznie . .......................... 3 ., 60
Kwartalnie . . . . . 20
Zagranicą m ie s ię c z n ie .................... -> u 50
Zniżona prenumerata wraz z  „Ilu­

stracją" z dostawą miesięcznie 5
K w a r ta ln ie ............................................. 14

ul> O ssolińskich  15. W ychodzi codziennie o 11 rano Telef. Redi .2-1 d. Adm. 19.

„Okazja czyni złodzieje".
W zeszły.n tygodniu wygłosił 

minister Sikorski wielką mowę 
w Senacie, w której przedstawi! 
obraz całkow ity obecnego stanu 
armji nasie j. Mowa ta nasuwa 
długi szereg  refleksji; są św iatła 
i cienie, które należałoby rozw a­
żyć i szerzej omówić. Narazie, 
zanim do poszczególnych zaga­
dnień przejdziemy, zastanow ić się 
wypada nad jednym  problemem, 
w  obecnej sytuacji międznarodo- 
wej mimo gośnej dyskusji o gw a­
rancjach i rozbrojeniu — niestety 
— najważniejszym ; nad iproble- 
mem
gotowości bojowej armii polskiej.

Z pochwały godną objektyw - 
nością stwierdził min. Sikorsk', 
że z budżetu awnji przenoszącego 
700 milj. zł. — zwyż 400 przypa­
da na wydatki w egetacyjne; in- 
nemi słowy lwią część budżetu 
pochłaniają codzienne w ydatki na 
uposażenie, wyżywienie, umun­
durowanie wojska, >Reszta dopie­
ro obejmuje „inwestycje*’ a więc 
to w szystko , co

gwaiantuje rozbudowę armji 
i wprowadzenie jej do stanu tej 
sprawności technicznej i m aterja- 
lowej, która pozwali jej dorów ­
nać armjom zaprzyjaźnionych i 
sąsiedzkich potencji

To suche zestawienie cyfr mó­
wi bardzo wiele. Najpierw obala 
zarzut, w ysuw any od czasu do 
czasu w sejmowych rozmówkach, 
że w ydatki skarbu polskiego na 
wojsko są zbt w ielkie; następnie 
zaś — co najważniejsza — zadaje 
klam  rozsiew anym  przez wro­
gą nam propagandę wieściom — 
jakoby

Polska była jedną wielką 
zbrojownią, 

gdzie tw orzy się jedno wielkie 
„place d’arm es“ zagrażające rze­
komo (pokojowi Europy.

A może w tej w ysokiej stosun­
kowo cyfrze 400 milj. w ydatków  
w egetacyjnych k ry je  się

potężna siła wojskowa, przekra- 
,zająca normy ustalone? Otóż i to 

nie, gdyż jak stwierdził wyraźnie 
p. minister „gdybyśm y chcieli li­
czy nić ,zadość wymaganiom usta­
w y o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej i wcielić do 
szeregów  w szystkich zdolnych do 
służby rekrutów Kaitegorji „A” i 
w yszkolić ich oJjPtowiednio — to 
pozycja ta musiałaby być znacz­
nie podwyższona...14

T rzeba nielada trudu, żongler- j  
stwa poprostu, by z niewielkiej — 
jak widzimy — sumy inw estycyj­
nej zasippkoić w szystkie potrzeby 
armji pod kątem  widzenia potrze­
by wojennej. Z wielkiem też u- 
znaniiem przyjęła Izba senacka 
zapewnienie ć- ministra, że nasz 
przem ysł w ojenny szybkimi kro­
kami zmierza do samostarczaino- 
ści, a nowy sprzęt wojenny 
(szczególnie w dziedzinie artylerji 
i lotnictwa) — zapewnia Polsce 
pierwszorzędne zaopatrzenie 
techniczne, nie pozostające w 
tyle

za innemi państwami Furopi.
Mówiąc o gotowości bojowej 

sięgnął gen. Sikorski do historji 
i przytoczył zdanie naszych teo ­
retyków  wojennych z XVI. w.. 
którzy potępiali wszelką wojnę 
zaczepną jako „przeciwną rozu­
mowi i Bogu“ i nakazyw ali tylko 
walkę obronną. Słuszne to i pię­
kne, afe jednocześnie wielki .za­
poznany w sw ych czasach Frycz- 
M odrzewski, występując przeciw 
bezbronności narodu — wołał, że 
„okazja czyni złodzieja14. Cytując 
ic chaTakter^Niyezne słowa, 
stwierdził gen. Sikorski, że „dą­
żąc całą stanowczością do 
gruntowania istotnego i trw ałego 
pokoju musimy dbać o to, ażeby 
ramię naszego państw a nie było 
bezbronne i ażebyśm y naszym 
sąsiadom  nie dawali okazji,..441

E. W.

Błazeństwa polityczne pod egidę 
Zamoyskich.

Stowarzyszenia społeczne przeciw reformie rolnej.
Warzawa, 23. 6. (Tel. wf.) Pa- 

jacow ata organizacja Związku 
stow arzyszeń społecznych, na 
której czele stoi p. Adam Zamoy- 
ski, rozrzuciła lito ndicach miasta 
odezwę zw róconą przeciwko re*

in. in. takie zdania: „Znowu
zbrodnicza dem agogja bierze gó­
rę nad zdrową rozw agą i poczu­
ciem dobra kraju. Nowy cios 
śm iertelny zadaje się praw orząd­
ności i? zasadzie praw a własności

formie rolnej. Odezwa zawiera pryw atnej”. (Gr.)

Sekcja komitetu politycznego 
ministrów pracuje.

Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.) 
W czoraj obradow ała sekcja ko­
mitetu politycznego ao spraw  
mniejszości narodowych i w oje­
wództw wschodnich. Postanow io­
no powołać nzeozoznawców do 
poszczególnych kwestji. Odnośne 
wnioski personalne (postawi mini-

—  Gdy zobaczysz ciotkę mą, to jej się kłaniaj!

P a n i c z  w e  £ w o w i e !
Niesłychana wprost historja zuchwałości bandyty i... niezarad­
ności policji. —  Panicz sam się szuka i pomaga organom

bezpieczeństwa.
Pochwycenie bandyty to nie jest parada policyjna. —  Organizacja pościgu,

zakrawająca na humorystykę.
zuchwały

ste r spraw wewn. w porozumie­
niu z min. ośw iaty. Uchwalono 
wezwać p. Romania do złożenia 
relacji z działalności komitem.

Grecja płaci, Grecja 
się zbroi.

Wiedeń, 22. 6. „Neue Fr. P res- 
se“ donosi z Aten: Ze względu 
na zerwanie roKOWań greck.u-.iu- 
gostowiańskich w spray  ie za-

Premier nowego gaoineiu 
greckiego.

Od trzech lat policja bezskute-1  nic sprytny i równie 
oznie „poluje” na osławionego | herszt zbójecki 
bandytę „Panicza14, który jednak j co pewien czas przyjeżdża 
wym yka się z wszystkich z a s ta - , „incognito44 do Lwowa.

914 zabytkiem muzealnym.
Nowy środek przeciw syfilisowi.

Paryż, 22. 6. Prot. Roix zako­
munikował A kadet nj i nauk rezul­
ta ty  doświadczeń sw ego współ­
pracom nfJka ; Levadfte’a, Rtróijy 
stw orzył nowy środek zaw iera­
jący 15% ar&zemkit i 41% biz­
mutu

dla traktowania syfilisu przez
---------- XOX

wstrzykiwanie międzymusku- 
lame.

Skutki stw ierdzone ua 30 cho­
rych były nadzwyczajne. Po 
pierwszem  zastrzyknięóu  znikały 
zupełnie w yrzuty  i goiły się na­
der szybko. (PAT.).

wianych na niego sideł i drwi so­
bie w  dalszym ciągu bezkarnie z 
wszelkich pościgów.

Rabunki Panicza mają taką do­
zę, bezczelności i wesołej putnia 
słowości, ze w opowieściach lu­
dności powiatów jarosławskiego 
sandomierskiego ii łańcuckiego, 
przybrały już legendarną wprost 
cechę.

Na bandytę tego urządzano o- 
statnio cały szereg olbrzymich 
obław, przyczem w powiecie 
roslawskim 

ścigały go dwa pułki piechoty.
Olprócz tego zmobilizowano 

całą armję organów policyjnych, 
wywiadowców’ i t. p., a sam ko­
m endant okręgow y, insp. Wi- 
ezyński, brał udział w tej obła- 
wiiej (Przez fcrzy (tygodnie przeH 
trząsano lasy, wslp i ustronia, 
jednak bezskutecznie:. Koszto­
wało to olbrzymie sumy i powo­
dowało nledające się w prost o- 
pisać trudy. W szystko jednak 
bez rezultatu. I nic dziwnego, 
skoro następnie okazało się, że 

ścigany „Panicz44 wraz z całą 
swą szajką brał właśnie udział 
w obławie, przeciw niemu sa­

memu urządzonej 
i znajdow ał się w  szeregach „ar­
mji pościgowej44. Ten nieslycha-

Setna rocznica Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Warszawa, 22. 6. Z  okazji mię­
dzynarodowego kongresu rolni­
czego T. K. Z. urządziło wr zwią­
zku z 100-ną rocznicą powstania 
T ow arzystw a uroczystość, w

— -— xog

której wzięli, udział p. Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz .prezydium 
rzeczywiste i honorowe kon­
gresu.

Chiny imaję się środków
wyjętkowych.

Hongkong, 22. 6. Rząd wydał 
obwieszczenie, za władam iające
o wprowadzeniu środków w yjąt­
kowych, jak cenzura listów i de-

 —XOg

pesz, konurolowanie przez poli­
cję nieruchomości, wehikułów, 
paliwa. (PAT).

Vv dniu wczorajszym  „Panicz44 
w raz z całą sw ą szajką podobno 
również baw ił we Lwowie. Mia­
nowicie już od kflku dni miała 
policja lw ow ska wiadomość, iż 
„P an icz" przybędzie do Lwowa.

W skazać go miała policji pew­
na konfidentka, znająca „Pani­
cza44 osobiście- W reszcie wczo­
raj około godz. 23-ciej uwiado­
m iła ona policję, że Painicz jest 
na dworcu kolejowym i że za ­
mierza Lwów opuścić. Tak baje­
cznej okazji odznaczenia się nie 
chciał pominąć nikt. naw et z 

najwyższych dygnitarzy poli­
cyjnych.

Czemprędzej wiec pośpieszyli 
na dworzec komendant okręgo­
w y inspektor Wiezyńsiki, jego za­
stępca podinspektor Nowodwor­
ski, w raz ze szfabem, a ponadto

podkomisarz Batorski w raz z ol­
brzymią świtą wywiadowców. 
W szyscy przybyli na dworzec, 
ubrani po cywilnemu, a w raz z 
nimi liczni umundurowani i a- 
zbi ojeni posterunkowi.

Ponieważ odbywało się to
z kolosalną paradą,

właściwą przybyciu komendan­
tów, „Panicz44, jego spólnik W it­
kowski ,i 5 bandytów, czemprę­
dzej umknęli od okienka kasy 
kolejowej, gdzie właśnie kupo­
wali bilety. Naturalnie o ujęciu 
tak sprytnego i zuchwałego ban-, 
d y ty  mowy już być nie .n&głu. 
Naijpr awdo/pooo oniej przebyw a, 
on jeszcze we Lwowie i kpi so­
bie z  policji. Policja' zaś pociesza 
się podobno, że być może owa 
denuncjacja komidontfki jest pro­
wokacją „Panicza44, sprytnie 
przez się zaaranżowaną.

Na pociechę 'więc kobietę tę 
ujęto i zatrzym ano w policyjnych 
aresztach przy ul. Jachowicza-

warcia nowego sojuszu oraz zc 
względu na, niezadowolenie, pa­
nujące v.. wojsku, postanowiono 
przyśpieszyć wojskowe zbroje­
nie Grecji ze względu na to. że 
kraj ten jest izolowany. (/PAT).

Na głupotę niema lekarstwa.
Kowno, 22. 6. „Jaunakas Zinas44 

pisząc o ociaitnich planach poli­
tycznych L itw y charakteryzuje 
je jako  fHośemlckie i antypolskie 
i twierdzi, ż e  w szystk ie plany 
litewskie rozpatryw ane są ipod 
kątem  w 'ćzeuia zdobycia Wilna, 
prcy zupę!nem lekcew ażeniu pro 
t le n ó w  gospodarczych. Niezwy­

kłą doniosłość ma fakt heffemo- 
nji Niemiec na Litwie, Orjentacja 
Litw y pokryw a się .zulheMe i jest 
uzalelitniona oJi orientacji! niemie- 
clcbj. Im intensyw niej Litw a w y­
stępuj© .przeciwko Polsce, tym 
uporczywiej spogląda w stronę 
rządu sow ieckiego i Berlina.

Lojalni Ukraińcy 
do prem. Grabskiego

Warszawa, 23. 6. (Tel- wł.) 
Premier Grabski otrzym ał dziś 
depeszę z Kołomyjh Telegram 
brzmi: „Wiec ludności ukraiń­
skiej w KołomySi w yraża lojal­
ność wobec Polski i domaga się 
pomocy ekonomicznej od rządu'4. 

—o—

Niema wojny japońsko- 
chińskiej.

Londyn, 22. ć. Rząd japoński za 
wiadomlł, żc wiadomość jakoby 
Japcnja wypowiedziała: wojnę
Chinom nic zasługuje na wiarę. 

—fr—

Międzynarodowy 
dziesiąty kongres 

kolejowy.
Londyn, 22. 6. Otwiarty Lu zo­

stał p rzy  udziaile 1000 delega­
tów X międzynarodowy kongres 
kolejowy.

Niemcy i Rosja nie biorą udzia­
łu w kongresie. (PAT).

Temu z pewnością tęskno za kryminałem,
Bernal jest we Lwowie, tym razem nie on składa wizyty, leci 

jego odwiedziła policja. Chyba posiedzi.
Konkurent urzędu podatkowego.

Dzisiaj o g. 6  rano przyw ie­
ziono z Krakowa do Lwowa gło­
śnego z „w izyty44 u Jaegera, a- 
ferzysrę Bcnnaila.

Czytelnicy ba miotają zapew ­
ne, że Bernal zgłosił się przed 
kilku dniami u właściciela dru­
karni Jaegera, jako

rzekomy wysłannik pizeby- 
wającego w więzieniu Steigera 

i oświadczył, że przynosi od 
niego tajne zlecenila.

Chciał on zapewne tym spo­
sobom wymusić na p. Jaegerze 
jakoweś „spostrzeżenia14, by na­
stępnie zadenuncjować go.

Szantaż był tu oczywisty. 
Gdy mu się to nie udało, a

p rzy  wyjściu poznał Bernala je­
den z obecnych przy tej rozmo­
wie, spłoszony aferzysta umknął 
natychm iast ze Lwowa, udając 
się do Krakowa, gdlzie zamiesz­
kuje jego brat- 

Policja krakow ska na żądanie 
lwowskiej ekspozytury śledczej 

wczoraj rano Bernala aresz­
towała

i pod eskortą
dostawiła do Lwowa.

Co do sprawek aresztowanego 
łotrzyka, dowiadujemy się obec­
nie o nowe ni usiłowaniu oszu­
stwa, jakiego chciał dopuścić się 
tem

wielokrotnie karany opryszek.
Oto przed w izytą u p. Jaegera, 

zgłosił się on u fotografa, Munzai 
który, jak wiadomo, był swego 
czasu posądzany o współudział 
w  sprawie zeznań Mykiietyna. 
Z tego właśnie powoda, Bernal 
sądził, że będzie mógł sprowo­
kować Miiinza do jakichś nieo­
strożnych wynurzeń.

Gdy mu się. to nie powiodło, 
usiłował w innej formie skorzy­
stać z  bytności w kamienicy, w 
której mieszka p. Munz.

'Przedstawił się v> ięc stróżce 
tego Jamu, jako funkcjonarjusz 
komisariatu i kazał sobie przed­
stawić listę sublokatorów, od taj-

mujący.ch mieszkania domu. — 
P rzy  tej sposobności oświadczył, 
że isublokaitorzy od dłuższego 
czasu nie płacą „podatku .sublo­
katorskiego” i on podatek ten 
musi onecnie ściągnąć- Ponieważ 
nie w szyscy ci. których zamie­
rzał „opodatkować”, byli w mie­
szkaniach obecni, przeto i ta im­
preza spaliła na panewce,

W każdym razie to ostatnie 
zajście da władzom możność ści­
gania Bernala (poza innemi 
oprawkami), również za fałszy­
we przedstawianie się w charak­
terze urzędowym.

'tW-

Słuszne zarządzenia przeciwko
komunistom-zdrajcom.

Francja tępi energicznie zarazę bolszewicką.
Paryż, 22. 6. Milnister s(P(rawie- 

dliwośći odbył d łużs-ą konferen­
cję z prokuratorem  generalnym  
prqy sądzie apelacyjnym i z pro­
kuratorem  generalnym  republiki.

Havas dowiaduje się, że konfe­
rencja dotyczyła głównie zarzą­
dzeń, które mają być w ydane ce­
lem

stłumienia zamieszek komu­
nistycznych.

Prawdopodobnie na jutrzejszem 
pCsiedzeniu Rady ministrów 
przedłożony zostanie wniosek o 

ściganie jednego z deputo­
wanych komunistycznych, 

pozostającego pod zarzutem w zy­
wania wojsku do nieposłuszeń­
stw a i buntu. (PAT.)

V i Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925r.
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Nieistniejąca a rządząca
lwowska rada miejska.

Czas pomyśleć o nowych wyborach.
W arto  nareszcie zastanowić 

się nad spraw ą (Pierwszorzędnej 
wagi, bo dotyczącą kierow.ń 
ctwa naszego miasta.

Obecna rad a  miejska 
właściwie nie istnieje

już od pierw  .szych la t wojny, po­
nieważ m andaty radzieckie już 
wówczas wygasły.

Z powodu zamęitu wojennego i 
braku odpowiednich funduszów, 
wybrano w  krytycznym  momen 
cię t. zw. komisarzy miast, któ­
rzy rządzili niemi w zastępstw ie 
prezydium.

Cr komisarze (we Lwowie by 
ii nhni pp. Stesłowicz i Grabów 
skl). mieli dobrać sobie grono 
najpoważniejszych obyw ateli do 
w spółpracy i w raz z nimi rzą­
dzić-

Zarządzenie to było obliczone 
na krótki okres trw ania wojny, 
poczem powinno było nastąpić 
(formalne roapiisantei w yborów  
na stanowiska 100 członków ra­

dy miejskiej.

Tym czasem  po powrocie sw o­
im z W iednia objął p. p/ez. Neu­
man pod naciskietm opitnji ulicy, 
z powrotem władzę,’, która, po 
sześciofetniem sprawowaniu da­
wno już w ygasła.

W okresie braku chleba, gdy 
ulica się Durzyła i nie można Dy- 
ło przeprowadzić formalnych 
wyborów, powołało prezydium 
50 przedstawicieli różnych zwią­

zków zawodowych, * 
ażeby wraz, ze 100 raidnymi, w y ­
branymi Jaszcze przed S-laty 
spraw, owadi ciężki1 obowiązek 
kierow ania sprawam i miasta i 
dbali o jego rozwój.

Stan ten miał trw ać przez 
przeciąg tych, na szczęście, daw ­
no minionych chwiii. k tóre w cza 
sie wojny miasto nasze w całej 
gozie przeżywało.

Dziś jednaik powróciły czasy 
normalne.

Najwyższy czas, ażeby magi­
stra t uznał konieczność

praworządnego postępowania.
Inicjatywa, zmierzająca w kie­

runku rozwiązania tymczasowej 
rady miejskiej i rozpisania uo-

Abd-el-Krimie 
Prowadź wojnę bez kon­
trabandy niem.-rosyjskiej!

wych w yborów , powinna wyjść 
odl samego magistratu. Byłoby 
bowiem

kiniipromitacją dla czynników 
miejskich.

gdyby nastąpiło to  pod na-ci- 
A a czynników zewnętrznych.

Tych kilka słów  oddajemy pod 
rozwagę osób miarodajnych- 

'Fteekonani jesteśmy, że po­
stój tik u ją.

0 jednolitą procedurę karną.
Lwowska izba adwokacka wzięła się do dzieła.

IB ) łzoa Adwokacka we Lw o­
wie z inicjarywy swego prezesa, 
dra Greka ogłosiła w swern gro­
nie ankietę na temat ..projektu 
jednolitej procedury karnej" dla 
całej Polski.

Odbyto w  tej sprawie szereg 
posiedzeń przy udziale najwybi­
tniejszych znaw ców  prawa we 
Lwowie, — i tak prez. apelacji 
Czerwińskiego, ,prof. uni-w- Ma­
karewicza i Nowotnego -— nad-

prokur. Maimy. prok. Swobody 
i in. Referowali między iunem ijn ''e zaniepokojone

lak niemcy „wykiwali" anglików.
Oziewięciopunktowe samoloty i misja Edwardsa.

Angielskie kola lotnicze są sil-zrobił Londynowi dużego psilku-

projekt dr. Pieracki, dr. Akscr, 
dr. Gluszkicwicz, dr. Dawydiak 
dr. Brombcrg i dr. Laub.

Po wyczerpującej 
która została ujęta w stenogram 
postanowiono cały maferjał d y ­
skusyjny ogłosić drukiem i je­
dnocześnie przesłać go komisji 
kodyfikacyjnej do rozpatrzenia i 
ew entualnego zatwierdzenia-

potężnym roz- 
niemieckiego.

Dlaczego „miszczany" noszą
kontusz i karabelę?

P- Malvy, delegat francuski do 
rokowań z lii szpan ją w sprawie 
zwalczania kontrabandy wojen­

ne! dla Ma-rokka.

Ltdy goście z innych części 
Pobki przybędą do Lwowa, dzi­
wią się, że m ieszczaństwo Iwow- 
skte w ystępuje w  czasie uroczy­
stości stale w  szlacheckim stro­
ju: w  kontuszach L przy karabe­
lach. W  Warszaiwie tego nikt nie 
ogląda, a jeszcze mniej zdają so­
bie sprawę, że piękny ten zw y­
czaj mieszczan lwowskich i kra­
kowskich opiera się nie na zw y­
czaju, lecz

na pisanem prawie, 
ź-a olbrzymie swoje zasługi i 

nietamiianna przez wielki wierność 
Lwowa, król Jan Ka-zlmierz 8-go 
sierpnia 1658

uobilkował miasto Lwów 
rótwnająe wszystkich jego oby- 
waffleJii w yznania katolickiego, 
onniiańslkijegoi i  gracko-katoiic- 
kiego ze szlachtą całej Polski.

Przyw ilej ten potw ierdzany 
następnie przez sejmy i króla 
M ichała Korybiuta imało przy­
niósł w  praktyce mieszczaństwu 
lwowskiemu poza prawem  u- 
dZiafu w wyborze króla i zrów ­
naniem z dwoma innymi „szla­
chetnymi" w  Polsce miastami tj.

Krakowem i Wilnem. 
W pływ jednak tej nobilitacji i 

p raw  szlacheckich mieszczań­
stw a lwowskiego przejaw ił się 
za czasów  austriackich, kiedy w 
r. 1865 mieszczaństwo lwowskie 
za pośrednictwem Bonifacego 
Stftera- zażądało przyznania mu 
praw a występowania w stroju 
szlacheckim. Ówczesne c. k. na­
miestnictwo z powołaniem się 
nu, daw ne przywileje szlacheckie 
miasta reskryptem  z  10 paździer­
nika! 1865 r-, uznało praw a mie­
szczan lwowskich do kontuszu. 
żupanu i karabeli, co najciekaw­
sze, zastrzegając się, dobitnie, 

by karabeli nie noszono np. do 
fraka.

D B ł K T Y f S T A

Dr. f i f t u z  KASPRZYCKI
ordynuje stale we Lwowie 1943

ul. Romanowicza I. 3, parter.

Jak w podniosłych słowach 
ipisat o ttem jeden z dawnych re­
daktorów  naszego pisma, kr. Ja­
worski, po dwustu dopiero Jatach 
od bohaterskich walk, w których 
lwowskie mieszczaństwo całej 
Polsce świeciło przykładem  od- 
v, agi i niezłomnej wierność, dla 

Rzeczypospolitej, potomkowie 
zaczęli używ ać tego tradycyjne­
go stroju, do którego prawo

krwią sobie wywalczyli.
Z dumą więc „mieszczanin" 

•lwowski może powiedzieć kole­
dze „w arszawiście" czy pozna­
niakowi. t e  jego kontusz i kara­
bela to nie kostjumowa fantazja 
lecz przez królów polskich uzna­
ne prawo tych, co 'krwią służyli 
Rzeczypospolitej...

A. M.

wojem lotnictwa 
Co prawda,

[Synowie Albionu dość późno za­
dy skusi i. i t uwa^ li .

w ytrw ałą pracę Niemiec, dążą­
cych do opanowania wszystkich 
dróg powietrznych w  Europie.

'W ubiegłym 'miesiącu Anglja 
starała się w ytargow ać dwa li­
stę, pstw a od Nilemiec: przede-
wszystkiem
pra!vvo przelotu nad terytorium 

nietnieckiem.
i mtbtsiępnie angielską organiza­
cję lotnictwa dla Berlina i Pragi, 
a to w celu kontroli i. prawnego 
uzależnienia tych ośrodków od 
centrali w  Londynie.

Starania te nie dały jednak po­
zy tywny^ch w yn ików.

Jedyną koncesją, jaką misia 
Edwardsa uzyskała byfo pozwo­
lenie na używanie w przelocie 
Londyn--Berlin maszyn, odpo­
wiadających

„dziewięciu punktom" 
postawionym przez Rade Amba­
sadorów dla aparatów  handlo­
wych niemieckich. Rząd Rzeszy

sa, gdyż „dziewięciu punktowe 
aparaty"
należą w Anglji już do zabytków  

muzealnych.
W .oficjalnym komunikacie o- 

gloszonym niedawno w L.ondy- 
n:e stwierdzono, że 
Niemcy powiększają swą tlotę 

powietrzną.
A zwiększenie, to wynosi 

75 procent w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

W szystkie m aszyny kierow a­
ne s ą . wyłącznie przez pilotów 
niemieckich, a każdy z płałow­
ców może być w  krótkim czasie 
zamieniony na samolot w ojenns.

Oczywiście, howe wysiłki nie­
mieckiej. awjacji grożą w  równej, 
jeśli nie większej mierze lotni­
ctwu francuskiemu obeanief zaś 
naszemu w przyszłości.

„•i.

D o j l i d ^ k i  a f e r z y s t a !
Oto na jaką nazwą zasłużył sobie pos. Makulski, witosowy referent

ustawy o wykonaniu reformy rolnej.
B u r z l i w e  p o s i e d z e n i e  ^ e j r x A t i « .

Nadzwyczajny komisarz 
oszczędnościowy we Lwowie.

Nadzwyczajny komisarz osz­
czędnościowy, ,p. MiosikuJcwski. 
bawi we Lwowie i przewodni­
czył wczoraj na posiedzeniu ko­
misji oszczędnościowej w Izbic 
skarbowej.

Kongres rolniczy radzi
Warszawa, 22. 6. Dziś o g. 10 

rano w gmachu szkoły podcho­
rążych rozpoczęły się posiedze­
nia XII międzynarodowego kon­
gresu rolniczego. (Olhrady po- 
sztuzególnych sekcji toczyły się 
iPGdi przew odnictwem  prezesów 
sekcji wzgl. ich zastępców. Re- 
fei]ały zostały wygłoszone zgo- 
dń z % ustalonym programem 

.[kongresu. (PAT).

W arszaw a, 23. 6. (Tel. w}.) 
W czorajsze pos?ediz,ei:'.e Sejmu 
miało być uroczystą inauguracją 
obrad nad ustawą o

wykonaniu reformy rolnej. 
Uroczystość przybrała jednak 

innę forany. P rzed  przystąpieniem 
do odnośnego punktu uw ządku 
dziennego Pos. Polakiew icz (W y- 
zwoleide) zgłosił ekscepcję 

przeciwko referentowi p. Ma- 
kuiskiemu.

Klub Wyzwofeniia zażąda! zmia 
ny referenta a peparł je

senzacyjnym wnioskiem 
nagłym i interpelacją. W niosek 
opiera się na m nterjałach, z któ­
rych wynika, że 

p. Makulski był zamieszany 
w dojlidzką aferę. 

Najwyższa Izba kontroli P ań ­
stw a domagała się sw ego czasu 
wyjaśnień w tej kwestji. Z m ate­
riałów -tych w ynika, że 

p. Makulski niezupełnie pro­
stą drogą dosjedł do wła­

snego majątku Krajkowo.
Nic dziwnego, że wystąpienie 

p. Polakiewicza w yw ołało na ła­
w ach P iastow ców  niesłychane 
wzburzenie. Usłyszeliśmy 

okrzyki z ust „samego" p. 
W itosa,

k tćry  przecież spokojnie zazw y­
czaj przysłuchuje się obradom.

W czoraj jednak ,p. W itos wołał: 
„Szantaż. Szukajcie lepiej u sie­
nie, a znajdziecie. M arna kome- 
dja“. W yzwolenie odpowiedziało 
jednem słowem:

„Łajdactwo!’1 
W głosowaniu upadł wniosek 

W yzwolenia o wyborze nowęgo 
referenta. G łosow ały za nim: 
W yzwolenie, Związek Cliłuyski, 
NPiR., NPchrz., Białorusini i U- 
krąińcy.

PPS. w vszła ze sali 
podczas głosowania.

Marszałek Kataj 
w czasie tego incydentu oddał 
przewodnictwo 

wicemarszałkowi Moraczęw- 
skieuiu, 

k t ó r y  w ten sposób hył 
jedynym przedstawicielem  

PPS. na plenum.
Po odrzuceniu wniosku W y­

zwolenia ,p. M akulski wszedł na 
trybunę, ale
nie mógł powiedzieć ani słowa,

gdyż na ław ach Wyzwolenia 
wszczął się hałas, picie w .puJtify, 
gwizdanie itp.

W icem arszałek  iMoraczewsld 
przerw ał na chwilę posiedzenie, 
poczem je wznowił. Z tym  sa­
mym wynikiem jednak. Obrady 
przerw ana na dłużej. Zebrał s?ę 

konwent senjorów, 
k tóry  postanowił sprawę p(. Ma- 
kulskiego odesłać w.raz z materja 
łam! do sądu marszałkowskiego. 
Sąd fen  w przeciągu tygodnia 
ma w ydać orzeczenie.

Posiedzenie s ’ę wznawia. P. 
.Makulski odczytuje swój projekt, 
a klub W yzwolenia opuszcza sa­
lę obrad, nie chcąc asystow ać 
przy referacie „aferzysty  doi-
lidżkiego".

* *
*

Posiedzenie1 rozpoczyna trze- 
cle czytanie projektu ustaw y o 

podatku przemysłowym.
Nic nie zapow iada zbliżającej 

się burzy, w szystko bowiem od­
byw a się, składnie. Jednakże rv 
sali obrad czuć pi»\vne zdenerw o­
wanie.

„i,<Elekrt:ryczność^ łjtcjpi chwila 
może się wyładować.

Ustawa o podatku przem ysło­
wym przechodzi, w  trzeciem czy­
taniu z poprawką rządową, aby 
•podatek od handlu hurtowego 
wynosił nie ustawowy 1%, ale 
aby minister skarbu w porozu­
mieniu z ministrem przemysłu i 
handlu w razie stwierdzonej po­
trzeby gospodarczej miał prawo 

obniżenia tego podatku 
najniżej do \% ;  oraz z  popraw­
ką ip. Rzepeckiego, aiby opłaty za 
świadectw a przem ysłow e dla 
komiwojażerów obniżono z 200 
na 100 zł.

Ustawa o wykonaniu 
reformy rolnej 

opiera się na następujących za ­
sadniczych przesłankach- P rze- 
dcwszysitikiem parcelacja musi 
się odbywać dobrowolnie przez 
właściciela. ale pod naciskiem 
państw a każdego roku bodzie 
rozparcelowany obszair niemnici-

sizy, niż 200.000 ha, a  jeżeli nie o- 
siągnie się tego w drodze p ry­
watnej, to lnilnister reform rol­
nych zastosuje przymus. (Gr.)

Dopiero za dwa lata
zebrzm i okrzyk:

Elektryfikacja Polski.
Międ-zy 11 a rodow a wysita wra e - 

łektrotcclrniczna, która miała sdę 
odbyć w r. 1927 w W arszawie -o- 
nie odbędżle się tam. lecz we 
Lwowie fub Poznaniu a to z te ­
go powodu, że miaista te posiada­
ją juz odpowiednio urządzone 
tereny w ystaw ow e. Przyszła
w ystaw a odbędziie się pod ha­
słem olektryfiikawania kraju- 

—o—

T Y e r b a t a  r ie d l a

Teatr Mały.
Sonata Kreutzerowska.

Sztuka w 4 aktach Fernanda Noziere’a i Alfreda Savoir'a
Źle jest. gdy się dobrą sztukę 

wystawi kiepsko, gorzej, gdy się 
wybierze zlą i źle wystawia, 
najgorzej zaś. gdy się z dobrej 
Sztuki

robi kiepską i źle wystawia.
Dwóch panów o długich i za ­

witych nazwiskach wybiera so­
bie np. taką „Sonatę Kreutzcro- 
wsiką“,

kładzie na stół operacyjny.
obcina nogi, skrzydła, przemalo- 
wuje charaktery i łakiclruje d ra­
matyczną szminką. Niech re i, kto 
czytał „Sonatę" przynajmniej w 
tłumaczeniu, porówna Poznieze- 
wa czy Trukasińskiieiffo, z tern, 
co widział na scenie- Z tragedji 
człowieka, który się sipóźnił ze 
swoją miłością., wychodzi aktor, 
szukający pola do popisu, a z 
Trukasińskiego, k tóry  jest arfy- 
vtą z krwi i kości i kocha praw ­
dziwie. wyskakuje grajek forte- 
pjamiowy; polujący na cudze żo­
ny. A gdzież „Sonata Kreutzero- 
wstka — Bcithovena,? Chyba pia­
nina, sterczące niepotrzebnie na 
scenie i tych

parę kiepskich akordów 
nie ziasilupią tła, na którem w y­
malowana jest cala powieść. 
Przecież czasy dawnej tragedji 
greckiej, gdzie kolumna symboli­
zow ała świątynię, już minęły.

Że sztuka, zwaina -.Sonatą 
Kreufzerowska“, jest licha. — na 
to się zgodzi każdy znawca Toł­
stoja i każdy recenzent. Podsta­
wa tej lichoty jest ceł, jaki jej 
przyśw iecal:

spieniężenie tołstojowskiej iti- 
wencji.

Niech to będzie przynajmniej 
ostrzeżeniem ura każdej przy­

szłej spółki dramatyzujących li- 
lerdckich szew.ców.

Teatr lwowski, w ystaw ił ją 
może dlatego, żei sztukę tę, grają 
z pasją na scenach niemieckich- 
Zdaje rni się jednak, że obowiąz 
kiem reżysera w tym wypadku 
było najpierw w czytać się w  sa­
mego Tołstoja i przynajmniej w 
grtze podkreślić ito, co pominęli 
amtorowie. Tymczasem zamiast 
Pozniczewga ujrzeliśmy na scenie 
Żyteckiego, zamfast Laury — p. 
Hańska, zamiast Trukasińskiego 
— Pe, lińskiego.

Gdyby nie przelotne wymie­
nianie nazwdsk, n.iktiby, sie nie 
domyślił, że na setnie widzi toł- 
isitiojowskie postacie. P- Żytecki 
podkreślał tylko momenty, któ­
re umie najlepiej oddawać, a 
więc zgryźliwmść, lństerję, i, obu­
rzenie- Tragedja Poznięzewra b y ­
ła raczej zamówioną maską, niż 
do głębi, odczułem przeżyciem. 
P. Hańska, dobra w  momentach, 
odtwarzających bo jaźń . i  przera­
żenie, nie dala pozatem nic cie­
kawego; p. Peliński zrobił ze 
siebie coś. co było nLepoitrzeb- 
neni przedrzeźnianiem się z nie- 
szzczęścia. Całą nieuaturahiość 
sytuacji p o w ięk sz a j jeszcze do­
datkowa; postacie, które z akcją 
łączyły się jakby na zamówienie 
z góry.

Może p- Piillerowa' w  roli ma­
tki była jeszcze najbardziej po­
trzebną.

Trudno jednak z tego powodu 
chw ytać kamienie i’ rziucać na 
artystów , którzyi przecież stara­
li się dać. co było w ich mocy. 
Niech to raczej spadnłe na sztu­
kę samą i zarozumiałość auto­
rów. Zastępca.

r
W każdym domu powinna być skarbonka oszczędnościowa

Miejskiej Kasy Oszczędności
we Lwowie, Wałowa 9. Teł. 25-50. — Od gedz. 8-30 do I i od 5 do 6-30.

N ajłatw iejszy sposób nauczania dzieci o s z c z ę d n o ś c i .
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Prowokacja ukraińska
w czasie procesji religijnej.

Cel jest widoczny —  skutki jednak wątpliwe.

Bandyci w  Łużku.
Zuchwały napad bandytów.

W czasie onegdajszej uroczy­
stości ruskiego Bożego Ciała, 
obchodzonej w rynku, zdarzy ł się 

niesłychany wypadek.
Oto panie z jakiegoś rusk ;ego 

komitetu sprzedaw ały podczas u- 
roczystościl kokardki o ‘barwach 
liarodowo-uKraińskich oraz kwiat 
ki- Datki uzyskiw ane za me m ia­
ły zasilić fundusze jakiejś ukraiń­
skiej organizacji

Między innymi zaproponowały 
one sprzedaż. kokardki iPewnemu 
osobnikowi w wieku około 30 lat. 
k a r y  w tym czasie przechodzi) 
przez rynek- 

Osobnik ów odmówił kupna ko­
kardki i począł 

wykrzykiwać, że nadużywa 
sit procesji religijnej dla po­

litycznych celów.
Pomimo tego oburzenia zażądał 

jednak od pań, by mu ofiarowały 
,kw iatek”. Ponieważ, jednak nie 
chciał złolżyić .żadnego datku, 
spotkaj Się z odmow'ą.

W ów czas nieznajomy 
wpadł w istny szał.

Począł protestow ać przeciw  u- 
kraińskim demonstracjom iflokty- 
czno-religijnym i 

z ołtarza, ustawionego w ryn­
ku strącił flakony z kwiatami. 

W yw ołało  to wielkie zamieszanie 
i zbiegowisko. Awanturnika przy­
trzymano i oddano w ręce policji, 
k tó ra  umieściła go w aresztach 
przy ul. Jachowicza, staw iając mu 
zarzut publicznej zniewagi religji.

k U d ic le  slq sw ego le k a rz a  
1 n tyw a jc le

P H O S P H I T l
w kA»aul)uch tub proasku

P h o s p h l t
o r t m lc m ir .w ią z e k  to .fo row y]

l e c z y :
nenl^^skrofalj, krzywicę, 

eboroby  n erw o w e
fz y w r t ic a :

e n e rg ję  Ayclową, 
o4ó do p racy  iuuya!uwoJ 

I f lsy c tn e j.
e p ta n c n  i łh k a tc D  «pt*c*nych.

re  Z ak ład y  C nem tczne
8PIESS i SVM

A k c .— W arszaw a

IV. Zjazd legunGw.
Komendant weźmie udział.
Wedlu© $ komu/nSkatu zarządu 

głównego zwi-ązików legionistów 
polsikicli IV zjazd związku odbę­
dzie się 8 i 9 sierpnia r. b. w 
W arszawie.

W z-jeździe przyrzekł wziąć u- 
dział m arszałek Piłsudski.

NADESŁANE.
ZAKŁAD D ENTYSTYCZNO  -  TECHNICZNY

MAKSYMILIAN M O H R
b. asyst i kierownik Dra Wachlowskiego 

ul Podlewskiego 9, parter 
D la  urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939

Po wylegitym owaniu areszto ­
wanego okazało  się, że 

jest to Ukrainiec, obrządku 
grecko-ka tolickieRo

30-letni czeladnik ciesielski lózef 
P ryna, zam ieszkały w Klęparo- 
w!e.

Zachodzi przypuszczenie, że 
ma sic tu do czynienia z jakąś z 
góry ufianow aną prowokacją 
bujdamaćką, dla celów politycz­
nych.

{!-) W Łużku (powiat St. Sam 
bor) dokonano onegdaj 

śmiałego napadu 
na dom .szynkarza Sc liga Gliicka.

Uzbrojeni bandyci przez okno 
dosmli się do wnętrza- 1 u pod 
groźbą .rewolwerów; zbierają 
wszystkich domowników w jed­
nej izbie. Pada groźny rozkaz:
,,Upaść na podłogę i głowy do 

pieca".
DrżąCy ze strachu domownicy 

wykonują polecenie, a bandyci

w przeciągu pół godziny 
plądrują cały dom

i z łupom uciekają.
P o  przeprowadzonych docho­

dzeniach przez- funkcjomarjuszy 
policji, wkrótce cała szajka, skła­
dająca się z trzech braci1 Iwana, 
Konstantego i Andrzeja Dycy- 
ków, llka Szażana i P latona Ko­
zaka mieszkańców sąsiedniej wsi 
Oziukwa, została .przychwycona 
i osadzona w więzienni.

KUUER SPORTOWY.

Porw ał się Jucha z  motyką..
Opowieść o tern, jak to pewien kmiotek nawiedzony rskrą 

artystyczną skończył marnie w  kryminale.
(13) Ksiądz Józef F ryda z miej­

scowości Batiaite, fanatyczny 
krzewiciel kultury i oświaty, po­
stanowił owieczki1 swe przeko­
nać ido „piękna”- 

M yśl sw ą zreałtoował w  ten 
sposób, że w powiecie zorgani­
zował

szereg Kółek amatorskich,
które żywenr słowem zaszcze­
picie miały Kulturę rodzimą 
wśród licznych rzesz paraj jam 

„P raw ą ręką” księdza w  or­
ganizowaniu przedstawień tea­
tralnych był poczciwy z pozoru 
kmiotek, niejaki Stefan Jucha, w 
którym  tliła

iskra talentu aktorskiego 
i reżyserskiego-.

Ten to Jucha chw ycił w sw e 
krzepkie dłonie organizację am a­
torską.

iWszyistko szło składnie i 
przedstawienia teatralne 

cieszyły się ogromuem powo­
dzeniem.

Pomiędzy k.dędzern F rydą a 
Juchą panowiała przez dłuższy 
czas niczem nie zmąconą harmo­
nia.

Aż tu  pewnego ra z u -  
A było to w  dniu święta naro­

dowego 3-go Maja P rzedstaw ie­
nie [teatralne odbyw ało się w 
Lipnikach, gdzie w  miejscowym 
dw orze zbudowano na ten cel 
specjalną salę.

Orano sztuczkę p. t. „W erbel 
dom owy”.

Jucha — aktor i reżyser w jer 
dnej osobie — zbierali huczne o- 
kl-aski. Powodzenie było nad­
zwyczajne. Sala trzęsła  się od 
okrzyków i zachw ytów .

To zgubiło Juchę.
Zaczął go toczyć straszny ro­

bak, którem u na! imię — 
żądza sławy. 

Poczciwem u kmiotkowi z-upeł- 
rnie przewróciło się w  głowie. 
Sam też okrzyknął się wielkim 
aktorem. Pozazdrościł laurów 
Żelazowskim, Kaimifekilm, Fren­
klom. Koniecznie chciał im do­
równać.

A D O I  I . .  Tylko 2 dni! Wtorek i środa! D iuga i ostat. serja 
* W U U U  przepięknego obrazu „DZIECKO W G LN tJ MIŁOŚCI" pt.

„TRYUMF S P R A W I E D L I W O Ś C I "
W głównej roli S. Miiowanoff i Biscot. 1950

Zwiększenie ruchu tramwajowego 
we Lwowie.

Połączenie rogatki Gródeckiej z dworcem Łyczakowskim .
Ł yczaków  25 gr. (bilet dw orco­
wy).

Do dworca Łyczaków kurso­
wać będą wo,zy w godzinach: od 
5,57 do 8.30, od 1.3.00 do 15.30 i od 
17.00 do 21.30 w -innych godzina,ęh 
tytko m iędzy rogatką Gródecka 
a Iszkoją Zimorow icza (Łycza­
ków).

Postanow ił tedy- na własną 
rękę- oczywiście, nie zasięgając 
porady u ksieaza — opiekuna i 
tw órcy Kółka amatorskiego — 
przedstawienie ponowić.

Żądza sław y była wielka. A- 
by powodzenie zwiększyć, Jucha 
ogłosił, że spektakl uświetni or­
kiestra, a po przedstawieniu 

odbędzie się „dancing".
W Lipnikach zawrzało- O ni- 

czctm innem nie mówiono.
W szystko szło  jak z  płatka. 

Jucha puścił wodze swej a rty ­
stycznej fantazji: zawczasu już
pławił się w stawie. Jucha- jed­
nak, jak to się, mówii, „rachował 
bez gospodarza”. W szystkie je­
go plany i złote sny o  powodze­
niu na deskach scenicznych roz­
wiał

twardy zakaz księdza Frydy;
— Nie pozwałam! — brzmiał 

surowy, bezapelacyjny wyrok.
Ks- F ryda obaw iał się (a zna 

on swoje owieczki), że „festiwal” 
wiejski, urządzany przez Juchę, 
może być nieobliczalny w skut­
kach: pijaństwo, bijatyki — oto

jakie owoce mogło w ydać powo­
łane przez księdzu d’la, szerzeniu 
kultury Kółko amatorskie.

Stąd też zakaz.
Olu Juchy był to  cios.
Z łagodnego kmiotka prze­

dzierzgnął się 
w pałającego zemstą aktora. 
Czekał tylko okazji, aby „wy­

równać rachunek”. A okazja na­
darzyła się niebawem.

Bo gdy ksiądz F ryda jechał z 
Lipnik do Babdaityez, rozjuszony 
Jucha

napadł nań, zadając mu Ude­
rzenia motyką i łamiąc pałce 

lewej ręgi.
Za ten czym karygodny Jucha 

został pociągnięty do odpowie­
dzialność sądowej.

W czoraj krewki a mściwy Ju­
cha został 

skazany na dwa miesiące wię­
zienia.

To z pewnością ostudzi jego 
bandycki temperament, a kto 
wie, może i w ybije nut z głowy 
zachcianki aktorskie.

o p e r y .

P i i t i  C L A i e g O  I | T O a C a “ .

Z Jadwigą Krużanką w tytułowej roli.
Krużanka posliaida dość j Krużanki brzmi we wszystkich 

scenicznych, aby boiia- rejestrach szlachetnie i dźwi-ęcz-
P

środków
lorkę dramatu, która jest wielką 
dumą, a zarazem  primadouną 
włoskiego teatru, wiarygodnie u- 
deteśnić, zw łaszcza pierwszą. 
Stront) uczuciowa wybuchy 
gw ałtow nej namiętności, miłości 
i siienąwiści oraz przyjmującej 
trwogi, odpowiadają jej tem pe­
ramentowi i charakterowi glo.su, 
który dla momentów lirycznych 
znajduje należyty wyraz.

Dobrze wyszkolony sopran j>.

nie, oddech jest umiejętnie opa­
nowany i zezw ala ma prow adze­
nie dłuższej- frazy [muzycznej, 
bez łamania luku melodyjnego.

Trudno zamilczeć, iż w  mo­
mentach dram atycznych przyda­
łoby się więcej blasku i siły gło­
sowej. ale artystka mmc ten 
względny brak uzupełnić dosko­
nałą UeklaupaCją, yiinlieKjgeinc.ią (w 
frazowaniu oraz trafną grą sce­
niczną. G.

aiaBSttfaanaai

Jedna odznaka dla wszystkich 
Legjonistiiw.

Jutro, we środę, o godz. 8 ra­
no będzie otw arta linju tram w a­
jowa, łącząca rogatkę Gródecka 
z d\\ orcem Łyczaków.

Na li-nji tej kursow ać będą wo- 
zy  o znaku „8“ ulicami: Gróde­
cką, Kazimierzowską, pl. Gólu- 
ehowskieh, Legjonów', pł. Halic­
kim, pl. Bernardyńskim, iPil. Cło- 
wym, ul. Łyczakow ską do dw or­
ca Łyczaków.

Dotychczas kursujące
w ozy o znaku „8"

na dw orzec głów ny zmieniają za­
tem kierunek Jazdy. Cena biletu 
od rogatki Gródeckiej do szkoły 
im. ZilmorowiczŁ wynosi 20 gr. 
(bilet normalny), zaś do dworca

Zarząd główny Związku legio­
nistów ustanowił wspólną od­
znakę dla w szystkich dawnych 
brygad i formacji legionowych- 

Odznaka ma
Kształt krzyża maltańskiego

z inicjałami „J. P ." \v' śrociKU a 
datami 1914-1918, na ramionach. 
-Prawo do krzyża łegjouowego 

mają:
j Legioniści, członkow ie Związ- 
ków i drużyn strzeleckich, P. O. 
W.gj oraz i.uczesmicy, organizacji

0 dwóch zbrodniarzy 
mniej w Polsce.

Sąd doraźny w  .Równem ska­
zał fimofieja Pietruka i Martja- 
na Goluba za szereg napadów' 
bandyckich na karę śmierci.

W yrok wykonano przedwczo­
raj.

Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

współdziałających z pracą LeHj 
gjonów-

Pragnący otrzym ać odznakę 
muszą się zgłosić w miejsco­
wym oddzielę związku legioni­
stów lub w biurze okręguwej ko­
misji kwalifikacyjnej pod hastęr 
pującymi- adresam i: we Lwowie 
R -izarząd okręgowy Związku le 
gjonistów ul. Zielona 1. 7, w Lu­
blinie — zarząd okręgow y Zw 
legjon- ui. Pow iatow a 1- 7.

„Wytwórnia" i owych rekordów 
w Warszawie.

Międzynarodowe z i  ody Lktoatletyczne. 
Lekkoatietki ustanęriiaję rekordy światowe.

Cavalleria rusticana.
M orderstwo na wsi.

(1.) We wsi Sokola- (jpow. Mo­
ściska), onegdaj rano ludzie, idą­
cy do pracy, znaleźli- na polnej 
drodze
okrwawionego trupa mężczyzny.

Rozpoznano w nim Michała 
Bojkę, tam tejszego gospodarza, 
który dnia poprzedniego w ybrał 
się w pole do roboty i- więcej nie 
wrócił. Rany na osłem  ciele 
wskazywały,j iż został om 
w okrutny sposób zamordowany.

Zaiwidomiony o remi miejsco­

w y posterunek policji rozpoczął 
śledztwo.

Podejrzenie o dokonanie zbro­
dni padło na niejakiego Jana Bą­
ka, o którym  powszechnie było 
wiadomo, że utrzym yw ał od 
dłuższego c-zasu st-oswrtki miłosne

z żoną zamordowanego.
Bąka aresztowano i odstawio­

no do więzienia Sądu powiato­
wego.

Potrzebne kolporterki
do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego" 

Zgłoszenia w Administracji.

Wielkie zawody Icnkoatletyc*  
ne zorganizowane przez AZS, $ 
W arszawie <, >/e w-sufdudżiałeńj 
świetnych sportow-ców Cze, 
Ł otw y i Finlandji, silnej konkj 
reneji, stały  się

fabryką nowych rekordów 
to nietylko polsklfih i ło tew ­

skich, ale naw et i św ia to w y ^ . 
Lekkoatletów zaś przew yższy  ‘ 
lekkoatietki, poprawiające jedęh 
rekord św iatow y po drugim, f  
i-olek

p. KonoPacka poprawia rekort 
światowy w rzude dyskiem.

K rytykę zaw odów  reizerw-uj j- 
ny sobie na przyszość, a terfz 

firzechodziiny do poszczegm- 
nych konkureneyj, zaczyr® ^* 
od panów.

100 mtr. Do finału w>cli 
dzą Oja (Łotwa), Vykou!pil (Ca 
oby,, Szenajch, Korolkiewiczy S i- 
śnicki l Szulc. Piuał: SzcJiaj h 

•olska) 11.2 -seg., Ićykoupil (C .) 
53.9 sek„ (czas sabyd, 2) Oja (Ló- 
twaj 54.4 sek„ 3) Dzworikowsd 
IAZS. Lublin) 58 sek. (czas ©<§- 
sz|y niż na „osławionych-’ zaNtp- 
Jach we Lwowie).

B:eg 1500 mtr. 1) F aryś ( W i ­
szu wianka w doskonałym  
4 min. 15.5 sek* — nowy rekCfd 

polski,
lepszy od rekordu Lataw ca z  ,. 
i9!2 o 1.4 sek-, 2) Zunmermspn 
(Łotwa) 4 min. 17.4 sek-, 3) Ma­
lanowski — AZS., 4) Kawa 
Czarni Lwów, 5) Ojćalr (A2SA 

Bieg 10.000 mtr. 1) Łukasze­
wicz (Polonia) ustanaw ia no1 ry  
-ekórd COlski, bijąc rgkord S:
lestowskiego 17 sek. czasem
min. 10 sek. 2) F rey e r (1PC l|a - 
towice), 3) Szabli:',ski (P.)

Bieg 400 mtr. z płotkami. 1) 
Kostrzewski1 (AZS.) 1 min. 0u.9 
sek., 2) Lukzins (Łotwa), 3) fy> 
it)ll;:ewicz (Pol.).

Bieg 200 mtr. I) Szenajch 23 s.
Skok w wyż. 1) (h  uner (AZS.), 

160 -cm. (niema się czem cUwalip!)
2) Bielecki (AZS.) 160 crn., 3) Ko­
rol klewiicz 155 cm. (mamy |ve 
Lwowie takich 4!).

 gox-

Trójskok. 1) B ergs (Łotwa) 
lo,35 tn t r , 2) Jekals (Łotw a) 13.23 
mtr. (Obaj lepiej od rekordu lo 
ewskiego), 3) Cejzik (Pol.) 12.71 

mtr.
Rzut kutą: D Wiclitcl (Łotwa) 

13.39 rntr., 2) Cejzik (Pol.) 12.28.
Rzut dyskiem. 1) Cejzik (Pol.)

, 7.38.5 mtr., 2) Szydłowski (AZS.) 
57..->i mtr., 3) Jekals (Łotwa).

Sztafeta 4X100 mtr. 1) Polonja 
(Koroljciewicz, Cejzik, Korolkie- 
wicz I., Rother*) w 46 sek., 2) 
Łotwa (Radeu, Bergs. Luks-tins. 
Oja) w 47.2 sek.

ZAWODY PAN.
Bieg 80 mtr. 1) Smolova 

10.9 sek„ 2) KarlLson (Łotwa), 3) 
Sćdkow ska (Sokói).

Bieg 200 mtr. 1) Luba (Pol.) 
29.3 — now y rekord polsp j 2) 
C zajkow ska (Pol.), 3) Vrykoupii 
(Cz.).
Bieg 1000 mtr. 1) iKriimina (Lo- 
iwa 3 min. 33.0 sek- (nowy rekord 
łotewski).

Skok w w yż. 1) Smo'a\va 
(Cz.), 2) Karkone, 3) Fiy-drychó- 
wna ws-zystkie po 130 cm.

Skok w dal. 1) Szadkowska 
(.Pol.) 475 cm. (nowy rekord iPjol- 
ski), 2) Karlsone (Łotwa) 445 cm. 
3) S-holoya (Cz.) 423 cm,.

Rzut oszczepem. 1) Karlsone 
(Łotwa) ustanawia 

rekord światowy 29.98 mtr.
2) Vlid;ckova (Cz.) 28.06 mtr. (no­
wy rekord czeski), 3) Konopacka 
,Pol.) 26.45.5 mtr. (nowy rekord  
polski).

Rizut kulą. l) Karlsone (L.) u- 
stanaw la now y rekord- św iatow y 
8.53 inti1,-, 2) ,Konopacka (Pol.) 
7.65 mtr.

Rzut dyskiem . 1) Konopacka 
(Po!.) 30 m tr-, 2) Karlsone 28.91 
(nowy rekord łotewski-), 3) Vi- 
dląkova (Cz ) 25 93 min.

Poza konkursem polka 
p Konopacka ustanawia rekord 

św iatow y rzucając 33.40ó mtr. 
■z-'l:: 3.18 mtr. dalej od d-otychcza- 
•;ćwego rekordu św :atowego.

Piłka nożna za granicę.
Hiszpanja-Włochy w Wali nrji 1 :0  na korzyść Hiszpan;!.

Simmering—Ad-Szwecja pokonała reprezenta­
cję Niemiec 1:0 (0:0).

W a ck e r monachijski- z Red 
Starem  w  P aryżu  1:1 (1:0).

We Wiedniu: Vlenna—S!ovan
(2:1), Amatorzy—’Slovan 4:1>■ ?

Nu-sel-

o mistrzostw-o 
mira 1:1.

P raga: Ceeliie Karlin 
kv 2:1.

W Jugosław ii o mistrzostwo 
u-ędą w alczyć Gradjań jki z Za­
grzebia i Ju-goslawja (Belgrad).

-x o x -

Wielki Garpentier znowu na ringu.
George C anptiiticr zr.ówu w ra­

ca r.a ring. T a senzacyjna dla 
całej Frncji wiadomość, w yw ołała 
wszędzie wielkie poruszenie. 
G e‘ , ,, ma wyjechać znow u na 
„ r .ie s łu ż ą o y m u  teren  am ery­
kański, aby  walczyć z Berlenba- 
cliem o wakując tytuł

 xOx

mistrza świata
wagi pól ciężkiej- Jak  widzimy 
CarPentier zrezygnow ał z ya- 
irijaru utrącenia Dentipseya z tro ­
nu inictrza św iaia wagi ciężkiej i 
p rag iu  tytułu w s.wej wadze.

—o—

A dzisiaj strzelamy.
Eliminacyjne zawody o mistrzostwo armji.

Komenda miasta Lw ow a urzą­
dza dziś i jutro zaw ody elimina­
cyjne dla zespołów  oficerskich o 
M istrzostwo W ojsk Polskich na 
rok 1925. P oczątek  dalś i jutro o 
godz. 7 strzelaniem doktadnem.

P ierw szego dnia na strzelnicy 
szkolnej przy ul. Kleparowsk-ej, 
drugiego dnia strzelaniem  hojo- 
wem na strzelnicy bojowej na 
Zamarsty-nowie.

Dc w o d y !

Pp. Rogożanka i Vecco (ĄZS) przed starter., wyścigu na 100 mtr. 
podczas zawodów pływackich AZS.
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K R O M K A .
Winszujemy: Dziś Agrypinie. 

Jutro Janowi.

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki: Dziś o g. 7.30

„Cherubin z piekła" (Jpremiera). 
Jutro o godz. 7.30 „Tannhauset" 
Kgości-nny w ystęp Sowibkiego). 

Teatr Mały: Dziś i jutro o g.
7.30 „Sonata Kreutaerowska". 

Teatr Nowości: Dziś o g. 7.30
„Dama w purpurze". Jutro o g.
7.30 „Clo-Clo".

—o—
POD KOŁAMI MOTOCYKLU.
(1) W czoraj wieczorem obok 

Politechniki dostała się pod koła 
motocyklu, prowadzonego przez 
Ksawetreigo Milkowicza — 52-le-, 
tnia Rozalia Sp”'egel, żona fian- 
dlarza. Nieszczęśliwa doznała 
złamania obu kości podudzia. —

r  TAKICH, NIKT NIE PO- 
SZCZĘDZI GROSZA

J óarząd Oddziału Lwowskiego 
cerw. Krzyża po odbytem po- 
s rdzeniu kasowem  podaje wy-  

n k zbiórki i przedsiębiorstw  n  
r  a lżonych w „Tygodniu Czer- 
y >iif ; > Krzyża", k tóry  przy- 
ii Ssł 3.606 zł. 

gZarząd podając ten dochód do 
i E fcznej wiadomości, w yraża 

dziękow anie komitetowi pań 
zj|p. prezydentow a Neumanową, 
11 -Hemu pułkowi1 ułanów, komi- 
si teatralnej miejskiej i p. Art. 
Sj.hr o der owi. oraz wszystkim, 
kjfczy przyczynili się do tego 
s> oją pracą i ofiarami.

I

Ważne dla melomanów.
GOŚCINNE WYSTĘPY SO- 

WILSKIEGO.
B ohaterski tenor oppry w ar­

szawskiej znany również ze 
swoich w ystępów  zagranicą zo­
stał pozyskany przez dyrekcję 
na dw a gościnne występy- Se­
wilski śpiewa w  środę 23 b. m. 
w „Tannhauserze", w  piątek zaś 
w  „Żydówce". Prócz Sowitskie- 
go w ystąpi w piątek znana arty­
stka L. Zamorska. Sewilski na

nuiziej scenie występuje po raz 
p irw szy , tern większe też jest 
zainteresowanie, zwłaszcza, że 
ś-Jićtny ten artysta  rozporządza 
pifceślicznym głosem.

* NOWA OPERETKA.
Pod reżyserią M. Tatrzańskie,- 

g. odbywają się w  Teatrze No- 
w lści próby z nowej operetki 
Syriza p. t. „Dziewczyna z 1001 
nucy"1, którą ujrzym y z końcem 
bilrzącego tygodnia.

Telegram od ang. parlamentarzystów.
Sumę j życzą powodzenia.Dziękują Lwtiwianom za go

Od uczestników wycieczki 
parlam entarzystów  angielskich,, 

która 3 b. m. bawiła we Lwowie, 
nadszedł z Londynu na ręce dy­
rek to ra  Izby dra Stesłowicza te­
legram, który brzmi w przekła­
dzie :

„Przybyw szy do domu. prze­
syłam y Panom nasze pozdrowię-

DLA PIĘKNEJ PAWI.

A gdy odjeżdżasz bywaj zdrów.

nif i: ponowne
podziękowania za liczne dowody 

uprzejmości, 
naiito nasze najszczersze życze- 
nii przyszłego powodzenia, na 
kt re zasługuje w asza wielka 
oj zyzna. Dawson, Hannon, Ri- 
chardson i tl d.“

Dwugodzinny strajk demonstracyjny.
W celu w yw arcia nacisku na 

rząd, ażeby wprowadził w  ży­
cie ustaw ę o rozbudowie: miast, 
a fundusze przekazał Bankowi 
G ospodarstw a Krajowego, — 
rada robotnicza i okręgowy ko­
mitet, związków zawodowych u- 
chwalił na tajnem posiedzeniu 2- 
godzinny strajk dem onstracyjny 
w  (dniu dzisiejszym.

P raca  w fabrykach zasta.no- 
w iona zostanie o g. L0 do 11.45. 
Ruch tramwajowy) w strzym any 
będzie od godz. 10-30.

W  czasie trw an ia  strajku od­

będzie się w podwórzu magi- 
stijackiem wiec pod przewodnic­
twem prezesa związków zawo- 
dojyych p. Źelaszkiewicza. P rze­
mawiać będą reprezentanci po­
szczególnych o.rganizacyj zaw o­
dowych, okręgowej komisji zw. 
zjaw. 1 :okij. komjilsiii robotniczej, 
lP.(P. S., pp. Kuszmer, Scherer i 
HifSiner lub Dręgiew icz.

Następnie deputaicje udadzą się 
do wojewody z uchwalonymi 
postulatami, celem przedłożenia 
ich rządowi w W arszawie.

Nilemałą troską pani, w yjeż­
dżającej na lato jest kw estja: co 
zabrać ze sobą? Obładowane ba 
gażem nasze „pudlróżniczki" 
przedstawiają bowiiem w istocie 
litość budzący wiidok, a w tak 
zwanych przedziałach dla pań 
piętrzą się kuferki, kosze i pudła, 
Sciągają'0 na siebie chmurny 
wzrok konduktora, a złośliwe 
spojrzenia panów, którzy tak 
,-lekko" wojażują 

Dzieje się to dlatego, że panie 
baz zastanowienia wrzucają do 
w lfe e k  całą niemal zaw artość 
swoich szaf i mimo to zam ar­
twiają się jeszcze, czy w ystar­
czy tych gałganków na całe 
cztery lub sześć tygodni.

Chcę więc przyjść z pomocą 
radą i w ybaw ić panie z trudnego 
bądź co bądź położenia 

Przedewszystkiem  ilość zabra­
nego przyodziewku powinna za­
leżeć od miejsca lemiogo pobytu 
Jeżeli pani jeercie na „letnisko", 
należy zabrać tylko ikilka lekkich 
sukienek do prania 1 płaszcz im­
pregnowany. Kapelusz podróżny 
najzupełniej w ystarazy, woibec 
czego pudło do kapeluszy staje 
się zbędne. Jedna para pantofli 
■branżowych i para: półbucików 
z białego płótna, dostateczna i- 
lość bielizny — oto wszystko, 
czego potrzeba na w si lub w 
miejscowości podmiejskiej. Gdy 

jest rzeka, należy jeszcze zabrać 
kostjum i płaszcz kąpielowy.

Zwartość walizki podróżnej.
W szystko to zmieści się w nie­

dużej walizce, prócz tego nese­
ser i parasol do ręki, a pani poje- 
dzie lekko i wygodnie.

Trochę więcej namysłu w ym a­
ga dobór toalet, gdy się wyjeż­
dża do uzdrowiska. Ale i tam nie 
powinno się zapierać zbyt wiele. 
Kostjum troneur i kostjum biały 
lub efektowny swerer do biatej 
plisowanej spódniczki, dwie su­
kienki z krepdeszynu lub crep 
marocain, casaąue do kostiumu i 
sukienka wieczorowa najzupeł­
niej w ystarczą nawet -s.rrojnisi,
W pudle do kapeluszy, które już 
Koniecznie trzeba zabrać, zmie­
szczą się trzy; a naw et cztery 
kapelusze.

Mniej y ięcej ±o samo w ystar­
czy zabrać nad morze, oczywi­
ście plus kostjum i płaszcz kąpie­
lowy. Nad morze, zwłaszcza 
ffeaTtyckie, |pow(ifnno się. ,-wzaąć 
kurtkę futrzaną lub szal futrza­
ny, gdyż wieczory bywają lam 
chłodne.

Ale i to obfite „menu" toalet 
zmieści się doskonale wraz 
z 'bielizną i obuwiem w dwóch 
płaskich walizkach. — Elegan- 
fika, chorująca na przesadę, po­
winna swój kufer podróżny na­
dać na. bagaż i; nie .zabiterać do 
swego przedziału nic prócz ne­
seseru-

Warszawianka.

Rada Naczelna
Małopolskich Związków emerytalnych.

,Na. wielkimi wiecu emerytów 
państwowych, kolejowych i woj­
skowych, tudzież wdów i sierót 
po nich, odbytem w  .ratuszu, dnia 
21 b. m. ustanowiono „Radę na­
czelną Malop. Związków em ery­
talnych" (Lwów, ul- Dek er ta bo­
czna 10). Rada ta ma decydować 
we wszystkich spraw ach ogólno 
emerytalnych, oraz łagodzić ta r­
cia między poszczególnymi 
Związkami- Pierw sze nadzwy­
czajne posiedzenie tej Rady od­
będzie się dziśl z a ś ' w  najbliż­
szym czasie walny zjazd delega­
tów emerytalnych z całej Polski

odbędzie się w Przemyślu.
W skład Rady naczelnej w e­

szli: prezes Antoniak, w icepre­
zesi wdowa Górna, przewodu. 
Związku kobiet z Krakowa Ko 
ranowicz (prezes Zw. om. P rze­
myśl), Nensser (prezes Zw. emi.

Tarnopol), Wowlcanowicz
(Lwów); sekretarze Maszczak, 
Reli (Lwów), oraz członkowie 
Rady. Slopecka (Kraków), Fied­
ler, Śliwa (Sambor), Lachwacki 
(Tarnopol), Steinboff (Tarnów), 
Lis. Lewiński, Malkowa i Siasto- 
niowa (Lwów).

Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Nr. 21.

DZIAŁ SZACHOWY.
Redaktor: Klamans Funkanstain.

PARTJE Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU W  MARIENBADZIE 192&.

Gra angielska.
ió. S c 3 — e 4 15. S f 6 X
16. S g  3 X  e 4 16. S d 7 —
17. G c l -  b 2 17. f 7 -
18. W f 1 — f 3 18. vV e 8

B i a ł e :  Rubin- C z a r n e :  Janow-
sztein (1). ski (0).

1. c 2 — c 4 1. S g 8 -  f 6
2. J  2 — d 4 2. b 7 -  b 6
3. S b 1 — c 3 3. G c 8 — b 7
4. H d 1 — c 2 4. e 7 — e 6
5. e 2 — e 4

(grane zwykłe w
pierwszem posu-

nięciu). 5. G f 8 — b 4
6. G t 1 — d 3 6. c 7 — c 5
7. d 4 — d 5 7. e 6 X  d 5
8. e t  X  d 5 8. b 6 — b 5
9. b 2 — b 3 9. o — o

10. S g I -  e 2 10. d 7 — d 6
11. 0 — 0 11. b 5 X  c 4
12. b 3 X  c 4 12. S b 8 — d 7
13. f 2 -  f 4 13. W f 8 -  e 8
14. S e 2 — g 3 14. G c 8 — a 6

(aby zapomocą
S d 7 — b 6 zdo-
być p itszka nac4).

19. S e 4 -  g 5 
(ciąg genialny!).

20. G d 3 X  h 7 +
21. G b 2X ;g 7 +  
(ofiara drugiej fi­

gury !).
22. H c 2 — g 64-
23. W f 3 -  li 3
24. G h 7 -  g 8 +  

(szach odkryty).
25. g 2 - h 3 
(wobec czego czar­
ne poddają się).

e 4 
b 6 
f 6 
f 8

(posunięcie z po ­
wrotem, zdradzają­
ce najczęściej o- 
słabienie intuicji).

19. f 6 X  g 5
20. K g 8 — h b
21. K h  8 X  g 7
21. K g 7 -  h 8
23. H d 8 — d 7
(bo groził dziwny

mat przez 
G h 7 — g 81 mat).
24. H d 7 X  h 3

Partja powyższa należy do najpiękniejszych w turnieju.

X O T A T K I |I  O m » 0 \ V I I 5 I ) Z I .
Międzynarodowe turnieje sza­

chowe będą fliczniejstze niż kie­
dykolwiek w roku bieżącym. Po 
turnieju św iatowym  mistrzów w 
Bad en - Badem i 1 bezpośrednio
prawie po nim rozpoczętym a 
niedawno ukończonym turnieju 
w Mariemibadzie, odbędzie się, 
jak to  już . zapowiedzieliśmy, w 
jednym z poprzednich numerów, 
m iędzy narado w  turniej w  Mo­
skwie, zapowiadający się z po­
wodu .prawdopodobnego uczest­
nictwa pozostających dotąd w 
rezerwie m atadorów  dra Laske- 
ra i Capabkmci szczególnie inte­
resująco. Państw ow a Sekcja S to­
warzyszeń Szachowych w yzna­

czyła na cele turnieju nagrody w 
wysokości 10.000 rubli, które u- 
stailono \v kwotach 1000, 700, 500 
350, 250, 150, 100 i 50 rubli. Każ­
dy [z. obcokra|jcnvcóy| rzyn r.i 
po/zatem bez względu na Mość

Wygranych tytułem odszkodo­
wania 400 rubli. — Oprócz tur­
nieju w Moskwie zapowiedziany 
jest na rok bieżący jeszcze mię­
dzynarodow y titinniej mistrzów 

we W rocławiu i w Pradze-
Dr. K. Podzielam Pańskie za­

patrywanie, że nadmiernie długie 
namyślanie się w partii „kaw iar­
nianej" jest niewłaściwe, że nu­
ży partnera i jest pewnego ro- 
d'za|ju ■ .nietaktem. W  poważnych 
imprezach .szachowych przyjęto 
dla każdego z graczy po 2 go­
dziny  szachowe dila pierwszych, 
15 lub 20 posunięć, co kontroluje 
się attpomoeą SiPecjałnych zega­
rów szachowych.

Teoretyk. O g ło sim y  później.
Korespondencję w sprawach 

szachowych prosimy adresować 
do Redakcji „Kurjera Lwowskie­
go", Dział szachowy"!

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w  naszem piśmie!

Poszukuje się do wynajęcia

garażu na 1 auto
Zgłoszenia w  Administracji.

Suknie na wyjazd jedwabne 
w  deseniach po 39 zł. 50 gr.

Instytut „A then eum 11
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja)

Fach handlowy i szkoła Języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy­

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691

I ł j )  ź r l p m i l  kło nudeśla swój dokładny adres da- 
IY O lU C IIIU  Jamy możność otrzymania przy b. ma­
łym  wysiłku przedmiotów piarwszH patrzaby wartości 

25 złotych. Żądajcie bliższych szczegółów.
Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i SKA“ W arszawa, 

Złota 29. skrz. poczt. 424. 1693

SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych 1 kosmetyki 
R r  Q P H U / A R 7  b - sekundarjusz szpitala powsz. U* * u u n  Vw n (IŁ Lwów, S J o w a o k l e t j o  - l
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek, 
włosów ELEK'1 ROL12Ą i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel 16-61

1845

K L A W I  OL
niszczy odciski i brodawki I

bezpow rotn i*  1862

(tle Ap. ,/owalski. ||  w yrób .. Lali

W EZW ANIE DO SKŁADANIA OFERT,
Departament V. Wojsk Technicznych Mi S. Wojsk, 

zwraca uwagę pp. Dostawców na ogłoszenie w Nr. 140 
„Monitora Polskiego" i Nr. 165 „Polski Zbrojnej1* na 
dostawę łopat saperskich, kozłów hiszpańskich, gwoździ 
i innych narzędzi szczegółowo wymienionych w przyto­
czonych ogłoszeniach. — Departament V. Wojsk Technicz­
nych M. S. Wojsk. 1944

Nauka i w ychow ania. P osady  i p raca .

AA ATEA". ATYKI, przyrody, 
” 1 chemji udziela profesor, 
egzaminy, poprawki, Antonie­
go 7 .1. p. 3-4 godz. 1653

P\ŁUGO LETNl urzędnik no- 
tarjalno-adwokacko-ban- 

kowy, piszący na maszynie, 
władający słowem oraz pis­
mem polskim ruskim jako- 
też niemieckim poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenie 
„U rztJnik" do admin. „Ku­
rjera Lw.". 1923

PA PIE R  INTROLIGATOR- 
* SKI. Udzielam lekcji wy­
robu papierów kolorowych, 
złoconych, apretowych. Zgło­
szenia od ’0-12ej ranoM arja 
Stefkowa, Kleinowska 4. III. p.

1783

DYBAK hoaowca, który 
*N buduje stawy, kanały, 
drenuje pola, posiadający 
własny aparat niwelacyjny 
poszukuje jakiejkolwiek po­
sady Zaręba, poczut Błądzim 
powiat Świecki, Pomorze.

1928

CZENKLÓWNA. Piekarska 
44. Kurs przygotowawczy 

do kwalifikacji, ewentualnie 
także do matury seminarjal- 
nej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi­
nisterialnych. Przeszło 1000 
aprobowanych. 1818

KJAUCZYCIELKA z maturą 
iN  od 1. września 1925 r. 
potrzebna na wieś do trojga 
dzieci, jedno 3 M. dawna re­
alna, drugie 3 kl. ludowa, 
trzecie 3 ki. ludowa. Język 
francuski, niemiecki i muzyka 
bezwgiędnie wym tgane Po­
dać warunki i odpisy świa­
dectw. Wolscy Płaućza o. p. 
Zborów. Odpisów świadeciw 
nie zwraca się. 1936

(  J1MNAZJ1JM dla chłopców 
‘ Pełczyńska 28. (Supiń- 
skii-go). EGZAMIN WSTĘ­
PNY 25. czerwca o godz. 10. 
Szkółka frebl. i szkoła powsz. 
im. Dra Niemca. Wpisy co­
dziennie od 12-30-13. 1841

I^ONWERSACJI, literatury, 
gramatyki francuskiej, 

niemieckiej udziela dyplomo­
wana nauczycielka Sykstuska 
4-° a. 11. p. 1857

DANKOWCY, urzędnicy in- 
Ł* stytucji państwowych i 
prywatnych znaleźć mogą 
dobry zarobek nie odrywa­
jąc się od swego zajęcia, 
Branża wydawnicza. Specjal­
nych kwalifikacji nie potrze­
ba. Ryzyka niema. Zgłosze­
nia piśmiennie kierować do 
Bibljoteki Domu Polskiego, 
W arszawa, Nowowiejska 27.

1)45

AAALOWAĆ (batiki) wyu- 
czam w dwóch lekcjach 

Zyblikiewicza 49. II. p. 1203

I T DZIEL AM praktyczny kurs 
Ł9 modniarski, na styl wie­
deński, wyuczam prędko i ta­
nio. J. Kessler ul. Łyczakow­
ska 19. a. 1935

DZĄDCA samodzielny lub 
pod dyspozycję, kawaler 

lat 26, z techniką i praktyką, 
energiczny, uczciwy poszu­
kuje posady w większych 
dobrach od zaraz na w kt. 
Zgłoszenia do administracji 
pod „Petkus". 1942

Różne.
I  TN1EWAZNIA się zgubioną 

książeczkę wojskową 
opiewającą na nazwisko 
Krawczuk Jan, syn Mikołaja 
i Katarzyny, uroazony w r. 
1898 w Nowosiółce powiat 
Borszczów.

Kupno i sprzedaż.

Fo r t e p i a n y .  Pianina, Fis-
harmonje, pierws zorzę 

dnjch  fabryk, najnowsze mo­
dele, możliwie najtaniej 
sprzedaje, kupuje, zamienia, 
gotówka, jin.ia od 30 lat 
istniejąca Hanak, Pańska 21. 
Telefon 35-45. 1782

Mioszkania.
CTUDENCi tylko z niższych 
ćz klas znajdą umieszczenie. 
Mieszkanie słoneczne, forte­
pian w domu. Zyblikiewicza 
49? II. p. 1894

DOSZUKUJE od 1. lipca 
* pokoju umeblowanego 
słonecznego z osobnem wej­
ściem z komfortem i z utrzy­
maniem. Zgłoszenia do adm. 
„KurjeraLw." p o d , Spokojna" 

1916

Popierajcie cele 

Towarzystwa  

Szkoły Ludowje

(Kunstverlag) " ’ 1943
poszukuje dla sprzedaży pierwszorzędnych druków w cztarerh 

kolorach (Vierfarbendrucke)

poważnego zastępcy za prowizją.
Szczegółowe oferty pod ,Alleinvertri tung D . 3963" 

do Haasensteina i Yoglara A. G. Wiedeń I., Schulerstrasse II .

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Ze Lwowa odchodzę: Do Lwowa przychodzę:
P rz e z : Do C zas o d ja z d u P rz e z Z  | C zas p rz y ja z d u

K ra k ó w

B efzec-K e-
jo w le c

P i-zew o rsk -
R o zw ad ó w

CiiuszyiKi
K ttłow ic
P io tro w ir
P o/.nuiiiii
Ż yw ca

7-40
101O

18-20, 2«";V> 
15*25 p rzez  K atow ice  
0-05

K ra k ó w

— R ejo w iec - 
B e łze c

( i t a / .y u a
K a to w ic
P io tro w ic
P o z n a n ia
Ż y w ca

22-00
19*05
ti-15, 8*20, 17*20 
12*35 p rze z  Katowice 
9-50

C h e łn u i
W a rsz a w y

17-45
M -m , 17*4 5 A .  23*15

C h e łm a
W a rjz a w y

19*50
6*00, 11*45

I.odzi
W u rs /a w y

17 15 p. S k a rży sk o  
11*15, 19*30

R o zw a d ó w -
P rz e w o rs k

Łodzi
W a rsz a w y

750 S k a rży sk o  
8*45, 18-10

S a p le ż a n k ę -  
W1 d z im le rz

(«ra je  w a
Ktjw ia
W iln a

10-10 p r t t i  K ow el 
18*50
10*J0 p rze z  K ow el- 

R rzełJć-R iftlv»tnk

W lo d z im le rz -
S a p ie ż an k ę

G ra jew a
K ow lu
W ilnu

17*35 praez K ow el 
8*40.
17*35 p i z ez  B ia ły -  

s to k -B rz e ść -  Kowel

K ra sn e

Brotlrtw
P o d w o ło c z y sk
R ó w n eg o
T a rn o p o la
W iln a

Z d o łb u n o w a

10*20
9 35f ,  23-20 
13 55 . 22-2 »
0*30,9‘3510* 12 23*20 
22 20  p rze z  S a rn y -  

B a ra n o  w iozę 
13*55. 22*20

K ra sn e

B ro d ó w
P o d  w otoczy  sk
R ó w n eg o
T a r n o p o la
W iln a

Z d o łb u n o w a

9*2o
12*00, 16*55 
7 - lo , 16*20 
6*15 1 2 '0 0 16-55 21*45 
7*10 p rz e z  B a ra n o -  

w ic z e -S a rn y  
7*10, 16*20

S try j
B o ry s ła w ia
Ł aw o czn eg o

9*35, 19-25, 23*55 
(i*30. IC O "/, 17*05 S try j

B o ry s ła w iu  
Ł aw  ocznego

725, 16-00, 17*55 
9-52, 22-10, 23*17 §

S a m b o r
N ow . Z ag ó rza  
S ia n e k

8  00, 23 45 
14-30 S a m b o r

N. Z ag ó rzu  
S ia n e k

700
10*00, 1 9 '1 0  |

C hodorów
K ołom  y ji 
Ś o ia ty n a  
S ta n is ła w o w a

1 4 0 0
9*40l 0 05 20 00 23 00
6*50

C h o d o ró w
K o lo m y ji
Ś n ia ty n u
S ta n is ła w o w a

12 10. 21-30 
5*45 9*25,17*00 17*30

D o :

J a w o ro w a  
P o d h a je c  
R a w y  R u sk ie j 
S to a n o w a

7-05, 17*30 
7-35V 17*08
8*i0
0*50, 17*38

Z :

Ja w o ro w u
P o d h a jec
R a w y  R u s k ie j
S to jan o w u

7*30, 17*40 
7 '5 0 , 21*10 
8-25
9*00, 18-45

K u rsu je  o l  5 . V I , J o  S l .V lH .  w d u ie  p o p rze d z a ją c e  św ię to  r z .-k o t .  o ra z  w s o b o ty  7. w y ją tk ie m  15. V III.
A  t )d  R e jo w ca  p o e ią g  p o s p ie ^ n y ;  *|* o d  T a rn o p o la  p o c ią g  o sobow y. § K u rsu je  o d  5. VI. do  31. V III  

w n ied z ie lę  z  w y ją tk ie m  28. VI. o ra z  w ś w ię ta  r z .- k a t .  z w y ją tk ie m  15 VITI.

f p n „  n n J n C 7 f l  A * ^ a w ie,sz millir.etr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pieiwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom 35 gr. 
U C I iy  u g i U o Ł B I I  ■ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno i sprzedaż 8gr. M atnm onialre  Ji-gr. Poszukujący pracy Na kolumnie tekstowej paski i inserąty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne 050“/,, drożej-

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej sp. z ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorązezy-tna 17. Telef. 29-19 pod zarządem Z. Kiełbusiewiczft. Odpowiedzialny redaktor: Tadeńsz Stroiński,


